
GLOS NARODU
Kartki zastawnicze

na brylanty, perły, złoto i srebro, -wy­
kupuje się bezpłatnie, eelem zakupna 
po najwyższych cenach. — Wiadomość 
w Administraeyi r Głosu Narodu". — 
Z prowineyi listownie. 777 0 0

Praktykant drogueryjny
z dwuletnią praktyką, p o s z u k u j e  
p o s a d y  celem dokończenia tejże. — 
Zgłoszenia: J. J . poste restante Uszew. 
____________ 970 3 3____________

30 proc. pewnego zysku
dla kapitalisty.

Poszukuje się w s p ó ln ik a  do bar­
dzo intratnego przedsiębiorstwa fabry­
cznego. Interes stary renomowany, z 

wyrobioną klientelą. 
Potrzebny kapitał około 10000 złr. 
m a dostateczne zabezpieczenie na in- 
wentarzn — Bliższych wyjaśnień u- 
dzieli z grzeczności h a n d e l  W g o  
K o p a c z a  w  S t a n is ła w o w ie .  

971 2 3

363 O O

OGRODNIK
starszy kaw aler lub wdowiec, z małe- 
mi wymaganiami potrzebny zaraz, —
Znający się na kuchni mają pierwszeń­
stwo. — Zgłoszenia do Zarządu Dóbr 
W adów poczta Fleszów. 976 3 3

Hotel Kleina
w Krakowie, ulica św. Gertrudy

poleca 978 3 4
p o k o je  g o śc in n e  po cenach 
bardzo niskich Przy rachunkach 
. tygodniowych znaczny opust.

O S O B A
młoda, inteligentna, pragnie znaleźć 
zajęcie biurowe, także w kaneelaryi 
adwokaekiej, księgarni lub jako kasy- 
erka. Łaskawe oferty do Administr. 
„Głosu Narodu" dla C. D. 9 8 2 .  3 3

W składach powozów ^

SI. M f f l n $ i &
w Krakowie, przy ullcaeh św. lana 30,
Brackiej 9 1 Szpitalnej 34 (naprzeciw 
teatru) są do sprzedania: P o w o z i k i  
nowe lekie, skórą wybijane, z la ta r­
niami, po 300 złr., używane p o w o z y  
od 180 złr., w ó z k i  nowe lekie, na 
resorach, taflowane welwetem wybite 
fo  166 złr , na jednego i parę koni 
s  odstawą do każdej staeyi koi. żel. 

631 1 0
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^ m m m m m m  s M w w  żfegteisfesfe

^  Dla G o sp o d y ń !
NAJHOWSZA KUCHNIA »

w y t w o r n a  ł  g o s p o d a r s k a ,
zawierająca 1032 przepisów gospodarskich, z uwzględ- l e ­

nieniem kuchni jarskiej. — Z ilustracjami.
Cena 4 kor. — W oprawie kosztoumej 4 kor. 50 hal.
Do nabycia w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie, * |f-

. &  oraz we wszystkich księgarniach, 680 8 10 | | f -

t  ł » j i r  r  r  r  *T*t t | t t t t | t t 1x

Ostrzeżenie. '*
Zwracamy uwagę Sz. P. T. Publiczności, że n ie ­

k tó rzy  od b iorcy  n a szeg o  c lileb a  sprzedają  
ch leb  z in n y ch  p iek a rń , lichszym i tań szy , 
za n a sz  cb leb , k tó ry  zn a o y  ■* 
j e s t  ja k o  dobry, sm aczn y  i  
zd r o w y : upraszamy przeto P. T.
Publiczność, aby uważała na naszą 
m ark ę o ch ron n ą  jak obok u- 
mieszczoną, która jest na wierzchu 
każdego bochenka w y c iśn ię ta  ja­
ko znak ochronny. Chleba naszego do 
stać można przy każdej ulicy, gdzie wywieszone są 
firmy z naszą marką ochronną.

Równocześnie podajemy do wiadomości, że wypie­
kamy chleb różnego gatunku, a n a w et ta k  zw a­
n y  w ie jsk i n a  sposób m oraw sk i.

817 3 5 Z psważaniem

Zarząd Piekarni Wiejskiej
ulica Krowoderska L. 130.

iNsjwieKszy s I M  s t r o n  maszyn dc szycia i M d
|  R.  P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 887

J . IW A N IC K IE G O '
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu  najnowszej konstrukcyi, odznaczające 
się zupełnie cichym i lekkim chodem, dokła- 
dnem wykończeniem i nadzwyezajnątrwałuścią.

N auki haftów, robót ażurowych, aplika­
cyjnych i t. d. oraz wszelkiego szyeia ma­
szynowego udziela się bezpłatnie.

Ceny możliwie niskie, m ianowicie: maszyny 
g ręczne kosztują od 30 do 65, nożne od 40 
B do 120 złr. Gotówką 10% taniej. — Cenniki nozsyła się darmo i opłatnie.

f l w g i T A  f  Ponieważ jedńa z tutejszych filij obcej firmy od 
0 ” * * & * * •  dłuższego czasu rozmyślnie ogłasza, iż prócz ich
® wszystkie inne maszyny są sporządzane według jednego z dawniejszych 
8  systemów, oświadczam, iż twierdzenie powyższe jes t w le r u t n e m  , 
B k ła m s t w e m  i że moje maszyny, najnowszej konstrukcyi, wyrabiane 

są według ostatnich modelów z zastosowaniem wszelkich ulepszeń, na 
jakie  się w tym względzie technika zdobyć mogła. Można się o tem łatwo 
naoeznie przekonać. i

Nie mając eałyeh zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej.

Pracownia Powozów
wózków i sanek oraz wszelkich wyro 
bów siodlarskieh i rymarskich, potrze­
buje zaraz zdolnych czeladników ry ­
marskich I siodlarskieh jak  również i 
chłopców do praktyki. A dres: F i l ip  
P ła c z e k  w Tarnowie, u*. Krakowska. 

862 3 5

Kupię dworek
z ogrodem l u b  s a m  o g r ó d  (%  do 
l 1/ ,  morgu), na wsi lnb w m iasteczku w 
położeniu zdriwem i spokojnem, w od­
ległości ń a jmniej 2 mile a najdalej 4 
godziny od Krakowa. Zgłoszenia do 25 
kw ietnia pod „906" poste restan te  K ra­
ków, za okazaniem kw itn inseratowego.

908 5 8

Z Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie.
N ajw iększy zbyt H erba ty  w k ra ju .
Gdzie niem a proszę p isać w prost. 909 4 0

V, funtowa pa­
czka: 1 k., 1 k. 
20, 1-40, 1 60 
i wyżej.

I n d o - Ceylonska
doskonała: 1 k. 
30 i 1 k. 70

Okruchy. 70 h ,
80 h ., 1 k. i 
1 k. 20.

Wszystko Waga 
Netto fnn t cłowy 
czyli 500 gramów,
nie zaś 420 gr. 
W agi rosyjskiej
0 20%  mniejszej.
Proszę wszędzie
1 zawsze żądać 
H erbatę Monopol

z Rączką.

K. CZAPLICKI
poszukuje 984 3 3

kilku zdolnych pomocników
______ju b ile r sk ic h .______

Zarząd pasieki
A. Kraińskiego

v Jeziorzanach, ob o k  Czort ko ty  a 
wysyła 375 1 20

■j każdej porze m i ó d  p r z a ś n y ,  tw ar­
dy lnb płynny lipcowy, w cenie 7 kor 
za 5 kg. blaszankę, wszystko opłatnie 
za zaliczką. W ysyła również kilkuletne 
miody pitne o w o c o w e ,  cdszczegó) 
nione na wielu w ystanych, w 5 kg. bla- 
szankach za 6 k 20 h , wszystko o 
płatnie. W  ilościach większych w eenit 
90 hal. za litr, starsze drożej, loco 

Jezierzany.

Z A R Z Ą D  L A S Ó W
w Krasiczynie

(poczta i te le g ra f  w miejscu)

rozpoczął wysyłać

ło s o s io -p s irą g i.

Zarządca dóbr
w sile wieku, teoretycznie i prak ty­
cznie odpow ednio wj'kszta}conv, mo­
gący wykazsć się chlubnemi świade 
ctw uni. poszukuje posady o l 1 Lipca 
1903. Bliższej wiadomości udzieli pan 
Filip W oźniak Kraków, ul. Basztowa 

L. 14. 992 2 3

Rzadca ekonomiczny
żonaty, bezdz etny, śiązak obeznany we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa po­
stępowego, poszuktje posady zaraz lub 
od 1 lipca 1903 jako rządca, admini­
strator i t. p. może i na tantiem ę go­
spodarować. Zgłoszenia do Administr 
„Głosu Narodu" L. L 125. 914 5 3

DOM ŁADNY
na wsi, z ogrodem spacero­
wym i warzywnym, 3 kilomtr. 
od Krakowa zaraz do wyna­
jęcia. —  Wiadomość: Zarząd 

Hotelu Saskiego. 959

R e a l n o ś ć
do  s p r z e d a n i a ,  składająca się z 2 
domów murowanych i budynków dre­
wnianych, stodoły, sta jn i mnrowanej i 
4% morgów gruntu  dobrze obsianego 
Realność ta  nadaje się na fabrykę ka- 
flarską, cegielnię, piekarnię, gdyż jest 
po tem u piec lub też na prowadzenie 
samego gospodarstwa. W szystkie bu 
dynki w dobrym stanie. Biiższa wia 
domość u p. W endorff Szewska 17. 960

tC
aS-

W

*os
co

£  
W  1

d i

(3
a
'd
CS-
•s
93
fl

fl
a
9

I

DWOREK
z zabudowaniami gospodar- 
czemi, ogrodem kwiatowym 
warzywnym, małym parkiem, 
około pół morga roli, położony 
przy stacyi Słotwina, je st do 
sprzedania lub wydzierżawie­
nia od 1 lipca br Zgłoszenia 
u p. Ulrycha, Słotwina. soe

Dobra sposobność!
Kto chce n b r a n ie  m o d n e , trw ałe

i nie drogie, niech zamówi

u Zygmunta Chilli, krawca
w Krakowie. Wielopole Nr. 3,

prz ii i/lńwnej 1loesmr. 
Wypożycra fraki i anglezy, robi rów­

nież za ugodą na raty. 951

jVEnzy!;alia
Katalogi

na

F o r te p ia n  
H arm onium  

S k rzyp ce  
V io lin cz e lę  

Cytrę  
M uzykę p ok o jo w ą  

O rk iestrę  
P io sn k i

humorystyczne
Chóry

kawałki do ćwiczeń 
i t. d.

przesyła g r a t i s  i franco

Otto M aass
Musikverlag u. Sortiment

Wien VI 2 Mariahilferstr.
91. 812 3 3

M Ą K A
c i k. uprzyw. młynów 

M a u r y c e g o  B a r u c h a  w Podgórzu 
10 kg. O 160 er., 5 kg. O 75 ct. 

poleca Chrześcijański gł. skład mąki Itp. 
J . G r z e s ia k  n l. S ie n n a  L . 1 1  

w Krakowie. 813 13 50

JAJA W Y L P W E
k u r  czystej rasy

Brabmy białe, Minorki czarne, włoskie, 
kuropatw ie. murzyny białe jedwabne 
i liliputy. Za 1 2  s z t u k  ja j 5  k o r .  
Do sprzedania w Krakowie ulica Ba- 
torego L. 20.___________ 536 7 10

W  duiach od 1 do 11 kw ietnia od- 
oywać się będzie od godz. 2—8 popoł.

Publiczna Licytacya
w in , k o n ia k ó w , h e r b a t i rozma­
itej b r o n i s ta r o ś w ie c k ie j  po śp.
Michale Brzostowskim w M agazynie 
przy ulicy Szew sl iej L. 22, Kraków. 
____________840 0 10____________

Z a k ła d  k o m is o w y
r z e c z y  u żyw an y ch , now ych i a n tyk ów

ma do sprzedania: G arnitury mach., 
Ołtarz pokojowy, K a r tk i  inkrust, 0- 
brazy stare, Zegary z bronzu, P u lp it 
z brązu (mały), W azy duże chińskie, 
Rama inkrust. kością (antyk), Wazy z 
brązu, Stoliki mach. z brązami i  nie, 
Łóżka mach. antyk, Broń stara, Pająk 
z brązu, Szafy, Dywany perskie, Oto­
many, Sekretarki, Serwantka, Komody, 
oraz wszelka Garderoba i inne różne 

rzeczy. 890 7 O

LEOPOLDYNA MACHOWSKA
Kraków, ul. Szewska L. 5, I  ptr.

Do sprzedania lub zamiany 
na kamienicę w Krakowie

FOLWARK
w prześliczuem położeniu w poyrieeie 
Grybowskim. Obszar około 210 mor­
gów, w czem gruutn omego, łąk; 0- 
grodów 150 morgów, lasu ładnego o- 
koło 60 morgów. Budynki, dom m ie­
szkalny mur. i t. d. w dobrym sranie. 
Ogród owocowy i spacerowy w porzą­
dku Łatwo parcelować. Każdej chwili 

do oddania. 975 3 3 
W yjaśnieu udziela W ładysław Kroi u- 
rzędnik Towarzystwa Zaliczkowego w 

Tarnowie.

Miód patoka
kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki, 
wysyłam na żądanie franko, w puszkach 
za zaliczką 6 '40 kor. Miód do plola 
po I kr. 40 za litr  wysyła opłatnie 
Ks. W. Mlkltka proboszcz Kupczyńoe,



„GŁOS NARODU". „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU". Nr. 100

JÓZEFA KUCZMIERCZYKA
K r a k ó w , u lic a  św . A n n y  L . 2 , te le fon  394,

P O L E C A :  848 3 3
S z y n k i domowe 1 kg . 9 5  ct., pragskie 1 z?r. 20 ct., Ł o so sia  

wędzonego, oraz wszystkie m aryn aty  i k on serw y . 
K a w io r  jasny gruboziarnisty, H erb atę  oryginalną rosyjską, 

świeże tow ary  k o rzen n e .
P o r te r  angielski prawdziwy pięknie musujący. — Wyborowe 

w in a  stołowe od 50 ct. za 1 litr, n a le w k i domowe 
i k o n ia k i francuskie.

W sze lk ie  w in a  d e se r o w e : ęgierskie, austryackie, szam­
pańskie, oryginalne francuskie, reńskie, od złr. 1'40, hiszpańskie itd. 

K u ch n ia  w  w łasn ym  zarząd zie .

5 z W  leśne i ogrodowe
o. p. loco st. kolei Czarna,

polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, 
krzewów do kfllttct leśnych, wysadzania alei, zakła­
dania parków, róże i krzewy ozdobne na solitery, J| 8  

drzewka owoobwe wszystkich odmian i gatunków
oraz wszelkie N A S I O N A  L E Ś N E

po cenach bardzo niskich. 712 1

Cennik opłatnie i odwrotnie.

F A B R Y O Z I T Y
S k ład  pow ozów  i  o s i z c. k. uprzywilijowanej fab ryk i 

J a n a  P o s ta w k i i  Syn a
Jeneralne zastępstwo la tarń  powozowych, oraz w arstaty wszelkich ••eperacyj 
i  odnowień powozowych na miejscu przy niicy Zwierzynieckiej 2 5  
w K rak ow ie , Filia w Tarnowie ulica Krakowska L. 28 , polec Zakład 

wyrobów rymarsko-siodlarskich i skład uprzęży w rozmaitych gatunkach. 
Odnowienie i zamówienia powozów i uprzęży w; konuje się szybko i dokładnie 
z  najlepszych materyałów pod gwarancyą. — Ceny nader przystępne. — Poleca 
się pamięci W W . Panom. Z głębokim szacunkiem

248 12 24 E D W A R D  l l t C K -
g w w m w nw w w w nm w w w w jg
1  KAZIMIERZ ZAPAŁA -  M IL E R  |
^  ■ w  K ra k o w ie , u l .  S zew ska  L .  2. 661 24 10

“  Mmm i Pracownia Wyrobów złotych i i n t a m k  |
wykonanycn podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie.

Mam na składzie w wielkim wyborze Pierścionki zaręczynowe.
b ^  Wykonywam Obrączki I Szpilki ślubne. Wyprawy srebrne I t. p. ^  
R *  podług wszelkich wzorów. — Zamówienia i  naprawy uskuteczniam 
fp*. szybko, ua czas oznaczony i po eenach nader przystępnych. — Magazyn *0 
w *  ten utrzymuje tak ie  wyroby z chińskiego srebra. — K upnję i przyjmuję w j 

w zamian wszelkie przedmioty złote, srebrne i inne kosztowności.

atitittttiiiiiiiHiiiiiiuuimmitiiiłuitła
Na dochód „M acierzy Szkolnej"

J B e H  M o d n e  m a t e r y e  n a  u b r a n i a
z czystej wełny owczej po fabrycznych cenach

KAROL K O C IA N  Fabryka sukna w Hnntpolec ( U ; ) .
1 9 *  P r ó b k i  n a  żą d a n ie  fran co . " 9 1  717 9 30

HENNOLINA nieszkodliwy w y c i ą g  r o ś l i n n y  do far­
bowania włosów. Barwi stopniowo a trwale 
od blond do najciemniejszych.

Hennolłna pozostawia włosy czystymi, konserwuje i  wzmacnia. 
Hennollna okazała się w praktyce ze wszystkich dotychczas znanych 

środków najlepsza.

Poleca W I 8 K I D A  R .  Kraków, Plac Maryacki.
ennolina flakon 2 i  4 kor. — Degresator niezbędny do odczyszczania 

włosów przed barwieniem flakon Kr. 160. 963 3 5

K a is e t% B o r a x
chemicznie czysty borax

d l a  u t r z y m a n i a  z d r o w i a  — c i a ł a  i  s k ó r y .
KAISER B0RAX czyni przy należytem używaniu skórę delikatną i miękką, działa 

w zimnej jak  również w ciepłej kąpieli odświeżająco i zabezpiecza od wszelkiego zaka-
____________  źenla, usuwa pocenie nóg i inne cuchnące wyziewy, nadaje się bardzo dobrze, do opatry-

w « ia  ran uraz no mycia ust, zębów i włosów. Bardzo dobre usługi oddaje K aiser borax jako środek oczyszcza­
jący przy utrzym aniu porządku w domu. K aiser borax prawdziwy je s t tylko w czerwonycli paczkach z marką
ochronną ja k  obok po 15, 30 i 75 hal. wszędzie do nabycia. Sposób użycia w każdej paczee.

Perfumowany Kaiser bt>rax w eleganckim kartonie po 1 kor. i 50 hal.
MyJło Kaiser borax sztuka 80 hal. — Tola mydło sztuka 40 hl. — Kaiser borax proszek na zęby karton 80 hal.

Wyłączny Producent GOTTLIEB V0ITH, Wien III I. 491 4 o

Samodzielny buclialter- 
korespondent

ukończony abituryent kursów F. Simona 
w Berlinie, z kupieckiem wykształce­
niem, z dłuższą praktyką biurową su­
mienny, z chlubnemi świadectwami i 
dobremi referencyami, poszuauje stałej 
posady w instytucyi finansowej lub w 

przedsiębiorstwie przemysłowem. 
Łaskawe zgłoszenia proszę pod: B u ­
chalter poste restante Ostrowsko koło 

Nowego Targu. 429 7 19
j a B9SaasaS5»-g>> Beea a deą
f  Najlepsze ńygieniczne paryskie

i TOWARY GUMOWE
do ce ló w  s a n i t a r n y c h

polecają 880

jjRelm 1 Spółka
u Rynek 37, Kraków, Linia A-B. t
l  Cenniki darmo. Y ysyłki dyskretne. *
’iaaa^5s=.?-?s

poHój i Kuchnię
czy sto  i sch lu d n ie  utrzymać 

można tylko przez używanie
bursztynowej olejno-

lakierowej farby
„ Z n a k  N ie d ź w ie d z ia "

z fabryki lakierów

FLUGGER & BOECKING,
W ien -S ta d la u . 

Niezrównana co do trw a lo śe l  
p ię k n o śc i, wytrzymuje także 
w ilg o ć , nie tracąc połysku, uży­
wa się szczególnie do powłoki 
pod łóg , m eb li i sp rzętów  
sk lep ow ych  i k u ch en n ych . 
Każda pokojówka może tę powłokę 

łatwo uskutecznić.
Na składzie z tej fabryki wszyst­

kie laki I emaliowe glazury.
Wyłączny skład fabryczny

W HANDLU 917 l 12

Fr. Lenerta w Krakowie.
Murowana Willa

nad W isłą
z ogrodem i polem około 16 morgów, 
dobrze utrzymana, z balkonem i oszklo­
ną werandą, o 8-miu ] okojaeh, '"ichni, 
pokoju dl służby, wygodnych iklepio- 
nyeh piwnicach, wraz z budynkami go- 
spodar ikimi a mianewieie: stajn ia dla 
koni, bydła rogatego i dla chlewni, 
2 stod iły, wozownia. szopa z mieszka­
niem je s t tanio do sprzedania.— 
W illa te położona półtorej godziny ja­
zdy od stacyi kol. Chrzanowa, godzi­
nę jazdy <id stacyi kolei państ. Alwer- 
nia-Begulice i  tyleż od stacyi kol. Za- 
tora. Położona toż nad W id ą , może 
być użytą na kolonię wakacyjną. — 
W  razie zapotrzebowania może być i 
więcej morgów gran tu  dodane. Bliższa 
wiadomość w biurze -eehnicmem II 
W acława Krzyżanowskiego w Krze­

szowicach. 935 1 3

W  Bronowicach Wielkich
wśród pięknego ogrodu w osobnej willi są POKOJE 
x komfortem urządzone z całkowitem utrzymaniem 

od 1 -go Maja b. r. cl© wynajęcia.
Oddalenie od Krakowa 25 minut. - Powozy na żądanie. 

Wiadomość we dworze, (poczta Łobzów). 972 2 3

Fabryka: Berno, Zelle 38.

UfłaCHA fili A* w Krakow ie tylko ni. św. K rzyża Ł. 7, 
U W )# *  bilą • we Lwowie tylko ul. Sykstusća Ł . 26 .

Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie. 828 
—Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.—

Korzystne kupno!
F O L W A R K  z dobrymi budynka­
mi gospodarskimi i obszernym domem 
mieszkalnym, tnź przy szosie, obok ko­
ścioła parafialnego, (nowy wkrótce bę­
dzie budowany), szkoły i ck. składni 
cy pocztowej, bez żadnych długów, 
składający się z blisko 50 morgów do­
brej ziemi, w czem około 10 morgów 
lasn w którym je s t m ateryał budowia 
ny, je s t zaraz w eąłości Inb częściowo 
do nabycia. Zgłoszenia przyjmuje Obszar 
dworski w Smażowy p. Brz stek. 83£

W  k om is. Z a k ła d zie
SPKZEDAŻ^ i KUPNA.

H .  T e l e s z n i c k i e j  
przy ul. Szewskiej L. 10 I p.

można tanio nabyć: G arnitury mebli, 
Fortepiany, Grafofon, Cytry, Autom aty 
grające, Kredensy, Biblioteki mach. i 
dębowe, Obrazy, Broń staroż., Biżute- 
ryę, Serwisy srebrne i z nowego srebra, 
różne antyk, przedmioty, mundury t -  
rzędnicze i t. d. — W ielki w jbó r su­
kien męskich i dar- skieh. Zakład przyj­
muje powyższe przedmioty w komis. 716

[NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWI
JANA WOLNEGO

| jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.

I G łó w n y  s k ła d  u l. ś w . T o m a sz a  L . 4  (tuż przy pl. Szcze­
pańskim), Telefon Nr. 331, — F i l ia  n i .  K o p e r n ik a  L . 6 . 

Zakład urządza pogrzeby od najskromniej szych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą pnnktaalńością, uchylając pozostałej rodzinie wszelhioh 

| trudów. — Zakład podejmuje się przewozn i sprowadzania zwłok | 
ze wszystkich krąiów Europy. 883

Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłatr -tam i miesięczni'

i



Wydanie poranne 

P rzed p ła ta
Bk „Głos N arodu11 -wynosi 
w  K rakow ie: miesięcznie 
kor. 2—. Za odnoszenie 
do m ieszkania dopłaca się 

40 hal. miesięeznie.

▲dres Redakcji i Admini­
s trac ji: róg ul. św. Krzyża 

M ikołajskiej 1. 7.

Telefon Nr. 190.

GŁOS NARODU
D Z IE N N IK  P O L IT Y C Z N Y , Z A Ł O Ż O N Y  W  ROKU  1 8 0 3  F i iZ E Z  J Ó Z E F A  R O G O S Z A .

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  B E A U P R E .

Wydanie poranne

P rzed p ła ta
na „Głos Narodu1* wynosi 
na prow incji: miesięcznie 
kor. 2-70. W  państwie nie- 
mieckiem kw arta ln ie : 10 
koron. W  innych państwach 

kw artalnie koron 12'—.

Numer pojedynczy zwykły 
12 hal.

Numer niedzielny] ilustro­
wany 16 h.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmtye upoważniony przedsiębiorca tego działu p. J a n  S t r y c h a r s k l w  biurze inseratowym „Głosu Narodu11 róg ul. św. Krzyża i M ikołajskiej 1. 7 
Od miejsca w iersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 
nekrologi etc. w iersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w W iedniu H aasenstein & Y ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, W rocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38.

Nr. lOO Kraków, Sobota dnia t l Kwietnia 1903 Rok XI.

Zm artwycbwstanie.
Okrzyk: Zmartwychwstanie! Aleluja! od­

zywa się dziś w całym świecie katolickim, 
brzmi w sercach radośnie, napełnia otuchą 
dusze zbolałe, lecz wierzące w sprawiedli­
wość Boską i w moc Tego, co śmierć zwy­
ciężył i rodzaj ludzki odkupił.

Starożytni pogańscy filozofowie wyobra­
żali sobie, że w świecie stoczy się bezzwło­
cznie walka pomiędzy duchem światłości a 
mocą ciemną — historja stwierdza ten po­
gląd. Od wieków patrzymy na zawzięty 
bój, który wiedzie prawda, na objawieniu 
Boskiem oparta z sztandarem, grajacym 
na namiętnościach ludzkich.

Przyjście Chrystusa Pana, jego śmierć 
męczeńska i Zmartwychwstanie odkupiły 
ludzkość i zgotowały tryumf synom świa­
tłości. Ale duch zły nie zaniechał swoich 
usiłowań; pokonany rozpoczął dzieło zni­
szczenia na nowo, oplątał serca ludzkie złu- 
dnemi obietnicami, olśnił naiwne umysły 
pozorną swoją mądrością i naprzeciw go­
dła męki pańskiej, godła zbawienia, posta­
wił ideał ziemskiej, doczesnej szczęśliwości, 
poza którą niema nic oprócz zwątpienia, 
łez i niedoli.

I w dobie dzisiejszej doszły już rzeczy 
do tego kresu, że duch ciemności zdaje się 
tryumfować. Zachwiała się wiara, niegdyś 
silna i gorąca, zbladły piękne i wzniosłe 
ideały ludzkie, wolność stała się narzędziem 
ucisku, nad obłąkanemi tłumami wzniósł się 
czerwony sztandar w miejsce krzyża.

Ale to pozorne zwycięstwo złego jest 
tylko złudzeniem, bo kościół, oparty na o- 
poce i na wiecznej prawdzie potęgom pie­
kielnym uledz nie może i nie ulegnie. Więc 
w górę serca i czoła! Wiarą, nadzieją i mi­
łością ożywieni wyjdziemy niewątpliwie z 
walki zwycięsko. Szczególniej naród polski, 
przez wieki całe wytrwały rycerz Chrystu­
sowy, zasłaniający puklerzem piersi swoich 
świat chrześcijański przed nawałą hord bar­
barzyńskich, i dziś, wierny tradycjom prze­
szłości, stoi i stać będzie wytrwale pod 
sztandarem krzyża św.

Dzwony, zwiastujące Zmartwychwstanie 
Pańskie, odzywają się donośnem echem w 
sercach polskich. Święta Wielkanocne to 
święta polskie. Niech będą one dla nas ha­
słem odrodzenia i Zmartwychwstania z du­
cha i z ciała, niech głoszą, tak jak  dotąd 
zwycięstwo prawdy i światła nad ciemno­
ścią i kłamstwem. Aleluja!

Dobroczyńcy Wiednia.
Ilu jest Czechów w Wiedniu. — Mieszanina krwi.— 

Ludność niemiecka. — Organizacja.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
0  liczbie Czechów w Wiedniu krążą sprze­

czne wieści. Oficjalny spis ludności przyznaje, 
że jest ich sto tysięcy. Naprawdę przecież licz­
ba Czechów dochodzi do trzystu tysięcy, może 
jwięcej. To jest Czechów takich, którzy w domu 
używają języka czeskiego. Na ulicy bowiem bar­
dzo niewielki procent mówi . po czesku. Jedni

się wstydzą, drudzy się boją. — Jeszcze więcej 
jest tak zwanych Czechów wiedeńskich, w Wie­
dniu urodzonych, na wpół zniemczonych, ale je ­
szcze posługujących się językiem czeskim w ro­
zmowie ze służącą, stróżem, krewniakami, przy­
byłymi z prowincji.

A jeżeli kto zadałby sobie trudu rozejrzenia 
się w rodowodach familij wiedeńskich, przeko­
nałby się ku wielkiemu ździwieniu, że niema 
prawie jednej rodziny w mieście, chcącem ucho­
dzić za niemieckie, która mogłaby się wykazać 
czystem pochodzeniem germańskiem. Wszędzie 
znajdziesz tu babkę czeską, to dziadka, to pra­
dziadków. Widać to nawet po nazwiskach albo 
czysto słowiańskich, albo przekręconych, skutkiem 
posługiwania się pisownią niemiecką.

Ta przymieszka krwi czeskiej okazała się dla 
Wiednia bardzo pożyteczną. Wiedeń rósł i ro­
śnie czeską zapobiegliwością, czeską oszczędno­
ścią. Ludność niemiecka Wiednia stuleci dawniej­
szych była przyzwyczajoną do wygody, do pró­
żnowania, do lekkiego zarobku. Pieniędzy było 
podostatkiem. Do stolicy zjeżdżała się magnaterja, 
musieli jechać interesanci, leciała ćma paniczów, 
pragnących używać życia.

Mieszczuch wiedeński żył z haraczu składa­
nego przez całe państwo. Gdy się taki wygodny 
stan rzeczy skończył -po 1866 r., na Wiedeń

ZŁOŻENIE ZBAW ICIELA DO GROBU.

spadło ciężkie przesilenie finansowe i społeczne. 
Że miasto zdołało owe smutne dni przetrzymać, 
że odmłodniało i wypiękniało, że nie zaczęło się 
staczać w otchłań nędzy, zawdzięcza to robotni­
kowi czeskiemu i czeskiemu drobnomieszczań­
stwu, które pracowało i pracuje w pocie czoła, 
zadawalniając się drobnym zyskiem.

Cze3i w Wiedniu organizują się z każdym 
rokiem lepiej. A do tej organizacji przyczynia 
się znakomicie duch demokratyczny, ożywiający 
społeczeństwo czeskie. Inteligencja czeska trzy­
ma z ludem, obcuje z nim, popiera go gdzie mo­
że i jak może. W każdej dzielnicy Wiednia istnie­
ją rozmaite stowarzyszenia czeskie, połączone w 
kartel wspólny i jeden punkt zborny, centralny.

Dzielnica dziesiąta (Favoriten) i szesnasta 
(Hernals) są wręcz miastami czeskiemi. Nie bra­
kuje nawet „Varietes“ czeskich.

Jeżeli napływ Czechów w tym stopniu po­
trwa dalej, za pół wieku Wiedeń będzie miastem 
czesko-niemieckiem.

Jjosjj rewolucyjna.
Ucisk F inlandji.

' III. W tym samym zeszycie „Oswobożdieni- 
ja “, z którego podawaliśmy, poprzednie wiado­

mości, znajdujemy bardzo ciekawy artykuł p. t . : 
„Taszkentyjcy w Finlandji*. Artykuł ten podaje 
szereg faktów bezprawia iście azjatyckiego, bez­
prawia, którego się dopuszczają nad ludnością 
finlandzką urzędnicy rosyjscy wyżsi i niżsi.

Gubernatorem w Wyborgu jest niejaki Mia- 
sojedow, „diejatiel*, rusofil i łajdak pierwszej 
wody. Pod jego rządami dzieją się w gubernji 
rzeczy niesłyszane, nieprawdopodobne wszędzie 
po za Rosją.

I tak naprzykład:
W miasteczku fińskiem w gubernji wyborskiej 

w Wilmanstrand, pop rosyjski nie chciał płacić 
podatków miejskich. Władze municypalne (fin­
landzkie) uzyskały nań wyrok i postanowiły prze­
prowadzić egzekucję prawną. Komornik miejski 
udaje się do popa, by opisać jego rzeczy. Ró­
wnocześnie do Wilmanstrand przyjeżdża sam 
Miasojedow, udaje się do magistratu i żąda ener­
gicznie, po kozacku, od burmistrza, by miasto 
odstąpiło od swych pretensyj do popa. Ponieważ 
żądania te nie miały za sobą żadnej podstawy 
prawnej, przeto burmistrz nie przystał na nie i 
na drugi dzień wysłał fogta (urzędnika miejskie­
go) do popa. Fogt przychodzi i w drzwiach mie­
szkania spotyka oficera rosyjskiego w asystencji 
dwóch żołnierzy. Ci oznajmiają wręcz fogtowi, 
że nie puszczą go do mieszkania. Pop nie chciał 
zapłacić podatków „finlandzkich* — i kwestja 
skończona.

A oto inny przykład:
Niejaki Silin, szpicel rotmistrza żandarmów 

Kramarenki, ukradł z przedpokoju czapkę pe­
wnego adwokata. „Urzędnika* przyłapano jednak 
i zaaresztowano. Miasojedow kazał go wypuścić. 
Adwokat zawiadomił o tern władze sądowe. Spra­
wę oddano sędziemu śledczemu. Sędzia śledczy 
po przesłuchaniu świadków zarządził uwięzienie 
oskarżonego. Niema rady — Silin dostał się do 
więzienia sądowego. Miasojedow rozwinął stara­
nia, by sąd wypuścił pupila. Sąd odmówił kate­
gorycznie. W nocy z 20 na 21 marca w więzie­
niu sądowem zjawia się pięciu policjantów. Dy­
rektora więzienia nie było wtedy w domu. Po­
licjanci zwacają się do dozorcy, pokazują mu ja­
kieś rozporządzenie Miasojedowa i żądają, by 
wypuścił Silina na wolność. Oznajmiają mu przy- 
tem, że w razie odmowy, zabiorą go w tej chwili 
i zaaresztują. Przez dwie godziny dozorca sprze­
ciwiał się, aż wreszcie, przestraszony groźbami, 
oddał klucze. Policjanci otworzyli drzwi i wy­
puścili złodzieja. Na drugi dzień okazało się, że 
Miasojedow osobiście dał rozporządzenie swym 
policjantom, by gwałtem nawet, jeżeli zajdzie 
potrzeba, wydostali Silina z więzienia.

Na tem bezprawiu nie kończy się epopeja.
W dniu 1 kwietnia r. b. odbywała się roz­

prawa karna przeciw Silinowi. Trybunał uznał 
Silina winnym kradzieży i skazał go na miesiąc 
aresztu. Ledwie przewodniczący zdołał przeczy­
tać wyrok, jak na salę rozpraw wtargnął komi­
sarz policji Kajtokangas i zażądał w imieniu Mia­
sojedowa, aby sąd w t e j  c h w i l i  uwolnił Sili­
na. Przewodniczący Ern, gdy zobaczył ten na­
pad policji, wpadł w takie oburzenie, że uderzył 
pięścią w stół i krzyknął na policjanta. Istotnie 
było to bezprawie, jakiego chyba nie pamięta 
historja nowszych wieków. Kajtokangas nie od­
powiedział ani słowa, świsnął — i w tej chwili 
do sali wbiegło jeszcze dwóch policjantów. Ci 
rzucili się na stróżów sądowych, przytrzymują­
cych Silina, odepchnęli ich i uwolnili złodzieja.

Zdawałoby się, "że taki fakt można wysnuć 
jedynie z bujnej i to chyba bardzo bujnej fan­
tazji — pod berłem cara, jak widzimy, te same 
fakty daje r z e c z y w i s t o ś ć .

* * *

W dniu 15 marca r. b. gubernator Newlandz- 
ki — Kajgorodow wezwał do siebie policjantów 
newlandzkich i wypowiedział do nich następują­
cą wiekopomną mowę:

„Dziękuje wam za gorliwość, jaką wykazali­
ście w przeciągu' miesiąca lutego. Niestety po­
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między policjantami są i tacy, którzy nie umie­
ją  używać swej broni. Należy, byście zawsze 
pamiętali o tern, iżeście żołnierze! Żądam, iżby 
policjanci używali danej im broni, a gdyby się 
nawet zdarzyło, że którykolwiek z was, podnie­
cony, p u ś c i  w r u c  h s z a b l ę  b e z  z b y t e ­
c z n e j  p o t r z e b y ,  to i wtedy nie bójcie się 
o skutki.
* r, Zaręczam wam, że i wtedy nawet nie będzie­
cie odpowiadać za to, co zajdzie.

Korespondencje.
WARSZAWA, 9 kwietnia.

Szkoła Sztuk Pięknych. — Ks. Perosi. — Awantura 
adwokacka. — List Orzeszkowej.

Nareszcie będziemy mieli w Warszawie szko­
łę Sztnk Pięknych! Jesteśmy miastem miljono- 
wem, mamy trzy stałe wystawy obrazów, mówi­
my i piszemy o sztuce z takiem... zamiłowaniem, 
jakby n nas wrzało, kipiało życie artystyczne. 
Panienki po salonach wygłaszają niesłychane te- 
orje o najnowszych sposobach malowania, inteli­
gentni młodzieńcy blagują na ten temat jeszcze 
więcej, prasę rzuca pioruny na „dyletantyzm" 
krakowskiej szkuły, a nawet Wyspiańskiego na­
zwała również dyl etantem — wprawdzie z łaska­
wym dodatkiem „genjalny" — jednem słowem 
myślałby kto, że my mamy prawo do wygłasza­
nia podobnych sądów w naszem iście handlowem 
i przemysłowem mieście — zdawałoby się, że 
tylko żyjemy sztuką malarską.

Nareszcie może za lat kilka będziemy mieli 
prawo na serjo coś o tem mówić.

Wtośnfe odbyło się u hr. Maurycego Zamoy­
skiego organizacyjne zebranie, celem wyboru ko­
mitetu opiekuńczego przyszłej szkoły Sztuk Pię­
knych.

Obrady były bardzo ożywione.
Budżet przyszłej szkoły obliczono na 30.000 

rb. rocznie. Wpisy zapewnią 10.000 rb. Pozosta­
łą  sumę musi zagwarantować społeczeństwo na 
przeciąg lat 5-ciu. Zebrano od obecnych dekla­
racje na zaofiarowane zasiłki dla szkoły w 3-ch 
kategorjach; od członków założycieli po 1000 rb. 
odrazu lub w ciągu lat 3-ch; od członków rze­
czywistych 500 rb. i od członkuw-współdziałaczy 
po 10 rb rocznie minimalnie. Zebrano ogółem 
31.520 rb.

Poczem przystąpiono do wyborów rady opie­
kuńczej w trzech kurjach. Członkowie założycie­
le wybrali: hr M Zamoyskiego, hr. Adama Kra­
sińskiego, dra Teodora Danina i Józefa hr. Po­
tockiego. Z pośród członków rzeczywistych wy­
brani zostali: Józef bar. Weyssenhof i p. Wł. 
Marconi. Wreszcie członkowie-współdziałacze wy­

brali pp. Jakóba Glassa i Kazimierza Obrębo­
wi cza.

** *
Niezwykłem powodzeniem cieszyły się kon­

certy Filharmonii, na których wykonano słynne 
dzieło nadwornego kapelmistrza Ojca św., ks. Lo­
renza Perosiego, p. t. „Mojżesz11.

„Mojżesz11, poemat symioniczno-wokalny, jest 
ostatnią wielką kompozycją Perosiego (nie licząc 
na ukończeniu będącego oratorjum „Sąd ostate­
czny11) ; tekst zestawiony przez pp. Cameroni 
i Croci, przedstawia w czterech obrazach dzieje 
wyjścia żydów z Egiptu* kończąc się radosnym 
hymnem po przejściu morza Czerwonego.

Publiczność rozkupiła wszystkie bilety na te 
koncerty, a Perosiemu, który sam dyrygował 
swoją olbrzymią kompozycją, zrobiono burzliwą 
owację.

Krytyka nasza wyraża się o dziele Perosiego 
z entuzjazmem, zaliczając młodego księdza do 
największych kompozytorów współczesnych.

*

Mieliśmy tu ciekawe zajście honorowe w ko­
łach żydowsko-adwokackich. które zakończyło się 
w sądzie, w formie oskarżenia, jakie obrońca 
Aleksander Kronenblech wniósł przeciwko adwo­
katowi przys Szyffowi. Na posiedzeniu sądu han­
dlowego dnia 28 stycznia r. b. miał wyrzec adwo­
kat przys. Szyff pod adresem p. K. szereg obelg, 
hańbiących jego honor obrończy. Szyff między 
innemi miał powiedzieć: „sędzia-komisarz posta­
nowił głupią rezolucję, głupim również był wnio­
sek syndyka masy, adwokat zaś Kronenblech, 
broniący tego wniosku „marny komedjant-dekla- 
mator‘, który z otwartemi ramionami przyjmie 
sprawę od każdego pokątnego doradcy"; dalej 
adwokat Szyff miał oświadczyć, iż adwokat Kro­
nenblech —• to t. zw. prawnik, starający się drogą 
drukowanych przez niego ogłoszeń i artykułów 
dziennikarskich wpłynąć na sumienie sędziowskie 
i t. p.

Potem przeciwnicy wymierzyli sobie po kilka 
policzków, których wynikiem był bezkrwawy 
pojedynek na pistolety.

Na tem jednakże się nie skończyło, gdyż Kro­
nenblech domagał się pociągnięcia Szyffa do od­
powiedzialności dyscyplinarnej i przekazania 
swego doniesienia urzędowi prokuratorskiemu.

Na ogólnem zebraniu wydziałów sądu okręg, 
warszaws., prokurator wnosi o przekazanie sobie 
doniesienia adw. Kronęnblecha celem wytoczenia 
śledztwa przeciwko aaw. Szyffowi za zelżenie 
sędziego na sesji publicznej, co zaś do obelg 
względem adw. przys. Kronenblecha uznał, iż 
rozpoznaniem jej nie powinien się zajmować sąd 
okręgowy, albowiem oskarżony ma wskazaną 
drogę — wniesienie skargi o obelgi do właści­
wego sędziego pokoju.

Z powodu pogłosek o wyjeździe p. Orzeszko­
wej i Konopnickiej do Nauheim, co podniosły 
gazety hakatystowskie, „Gazeta Polska" odebrała 
od szanownej naszej autorki list następujący:

W dniach ostatnich niektóre z dzienników 
warszawskich ogłosiły wiadomość, z jakiejś ga­
zety berlińskiej zaczerpniętą, o zamiarze moim 
spędzenia lata nadcuodzącego w niemieckiem u- 
zdrowisku Bad-Naukeim, i stało się to powodem 
otrzymywania przezemnie z Warszawy listownych 
i bezimiennych wyrzutów.

Czuję się w oDowiązku, a po części i w po­
trzebie oświadczenia, że nie tworzyłam wcale 
zamiaru udania się na lato do Nauheimu, a nie 
tworzyłam go i nie tworzę nietylko przez wzgląd 
na bojkotowanie uzd-owisk niemieckich, ale je­
szcze dlatego, że uzdrowisko to nie było mi .ni­
gdy przez pp. lekarzy zalecone.

Jedynym zaś komentarzem, w który pozwa­
lam sobie drobny ten zresztą wypadek zaopa­
trzyć, jest zapytanie: czy, pomijając życzliwość 
pomiędzyludzką, jako rzecz całkowicie niemodną 
i niepraktykowaną, ale tylko przez względy tej 
uprzejmości potocznej, która jest cywilizacji 
wszelkiej nieodłącznym składnikiem i objawem, 
nie należałoby, przed ogłaszaniem w druku wia­
domości, zapytywać o ich prawdziwość osoby, któ­
rych wiadomości te nietylko dotyczą, lecz i nie- 
mne dotknąć mogą? El. Orzeszkowa.

WIEDEŃ 9 kwietnia. 
Wojna tancerek. — Miss Dunean. — Duse. — Zja­

zdy. — Wystawy — Z kolonji polskiej.
W odległej starożytności Korynt i Megara 

toczyły długą wojnę o tancerkę. Wiedeń omal 
niemiał rewolucji z powodu współzawodnictwa 
dwóch baletnic. A stało się to za sprawą pan­
ny Krzesińskiej, której gościnne występy w tu­
tejszej nadwornej operze, wywołały zgrzyt za­
wiści wśród miejscowego personałn. Niemki są 
jak wiadomo za ciężkie do powiewnych tańców 
jakich wymaga balet współczesny, więc nawet 
w nadwornej operze „gwiazdą" baletu jest si- 
gnora Sironi, Włoszka dość zgrabna, choć już 
nie najpierwszej młodości. Dla niej przyjazd 
Krzesińskiej był bardzo niepożądany, a że pu­
bliczność wiedeńska oarazu zwróciła się ku pię­
knej Polce, która potrafi wywinąć 33 piruety 
bez przerwy, (znawcy utrzymują, że to jest nad­
zwyczajny baletowy rekord), więc panna Sironi 
postanowiła pokonać północną rywalkę ^rzy  po­
mocy swoich przyjaciół politycznych i swojej 
klaki Gdy obie tancerki występowały razem w 
balecie „Wieszczka lalek", klakierzy panny Si­
roni rozstawili się w różnych punktach sali, i 
witali każde jej p a s  dzikiemi okrzykami. Gdy 
opnszczała operę, powóz jej wypełniono kwiata­
mi, a cały szpaler wielbicieli żegnał ją  z nale- 
żytemi oznakami uznania.

JAN MIEROSZEWIOZ
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POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy).

— Pozwól tylko, poczekaj! Ja  co innego chcę 
powiedzieć! Ja wiem, że ty i twoja ziemia je­
steście takie dwie, nierozdzielne papugi! Do­
brze.. dobrze... ty ją  kochasz, ty już się z nią 
ożeniłeś, tam byli twoi kuzyni, twoje ciotki, tam 
się urodziłeś, tam miałeś pypcia na brodzie, ja 
to już wszystko wiem, ja już to sto razy sły­
szałam!

— I\ięc  o cóż idzie?
— O to samo, o czem ci już wspomniałam.

Idzie o jedną małą różnicę. Jak taki szlachcic 
ma majątek, to on o niego nie dba, to on naj­
częściej nie potrafi w nim rządzić, to on nie 
umie ani ceny dobrej dostać, ani porządnie go­
spodarować... A niech do interesu, do folwarku 
zabierze się kupiec, to ou zawsze procent swój
wyciągnie i kapitał przyniesie mu dochód.

— Do czego zmierzasz? — przerwał Mie­
czysław.

— Czekaj, powoli. Nie marszcz się, bo tu 
idzie o interes

— O tem byłem przekonany!
— Tem lepiej. My wiemy... ja wiem, że ty 

się znasz, że ty umiesz dużo... ale ja myślę, iż 
może ci być ciężko...

— Bądź spokojDą, byle tylko ojciec...
— No czekaj! Daj mi skończyć! Więc ja 

myślę, że ty będziesz potrzebował pomocnika, 
takiego pomocnika, któryby ciebie wyręczył, któ ■ 
ry prowadziłby rachunki...

— Ach! O to ci idzie ? Ależ naturalnie! Eko­
nom jest mi potrzebny koniecznie, muszę go wziąć 
stanowczo zaraz. Majątek zapuszczony, wymaga 
starannej opieki i dużego nakładu pracy, aby go

przyprowadzić do ładu i składu. Bez ekonoma 
obejśćbym się nie potrafił...

— Bez ekonoma! Bez ekonomi.! — pod­
chwyciła przeciągle pani Emma. Dlaczego eko­
noma? On może nazywać się administrator czy 
kasztelan. Wiem tylko, że bez człowieks zaufa­
nego rady sobie nie dasz, że nawet nie wypa­
da, abyś ty wszystkiem się zajmował sam. Stać 
jeszcze nas na to!

- Zgoda! Niema o czem mówić nawet!
— Jakto niema o czem? Właśnie dlatego 

jest o czem. Do takiej czynności nie możesz 
przecie wziąć pierwszego lepszego łobuza z ulicy.

— Bez kwestji! Ale mam nadzieję, że ktoś 
się znajdzie. Spróbuję, [może mój dawny Mitrę­
ga powróci...

— Mitręga ? Ten chłop ? P fe !... On może 
być dobry na pastucha, na stróża z kijem... Ja 
go znieść rie mogę.

— Mniejsza o niego, znajdzie się inny.
— Znajdzie się ? Po co szukać? Po co brać 

lndzi obcych kiedy właśnie ja już mam kandy­
data...

— Ty? Któż to taki?
— To jest bardzo sprytny człowiek. Zna się 

na rzeczy, można mu zawierzyć nawet cały ty­
siąc rub li! Jest zupełnie solid! Nie taki młody, 
już... ma żonę; dzieci...

— Lecz kto nareszcie?
— Kto ? No, nie marszcz się znów, Chcesz 

wiedzieć ? No, znasz go bardzo dobrze. Miałeś 
z nim małą nieprzyomność — nie szkodzi On 
nie ma pretensji...

— Mów że kto?
— No... Goldspiegel,
Mieczysław porwał się z miejsca.
— Go’dspiegel! Ten nicpoń ?
— Dlaczego nicpoń? On jest bardzo grzecz­

ny człowiek, spokojny, robi co mu każą .
— Nie zapominaj, że byłem zmuszony wy­

rzucić go za drzwi, że szelma podał mnie do są­
du, poważył się nawet mi ubliżyć..:

— Może być... ale on już nie ma do ciebie 
pretensji. Sam się o tem przekonasz. Zupełnie

zgodny człowiek. Mój kochany, czego się dzi­
wisz, gdyby tak ciebie kto za drzwi wyrzucił, 
to cobyś ty powiedział? — przekonywała pani 
Emma.

— Niema o czem mówić — zakonkludował 
rozdrażniony Mieczysław. — Na propozycję two­
ją  zgodzić się w żaden sposob nie mogę. Pozwól, 
że w danym wypadku ja  sobie sam znąjdę kan­
dydata, bo wogóle nie mam ochoty otaczać się 
żadnymi Goldspieglami.

— Cha! Wszedłeś sam między Feinbandów, 
co teraz może ci zaszkodzić Goldspiegel ? — za­
uważyła złośliwie Półkozicowa.

— Nazwij to dziwactwem, lecz od tego nie 
odstąpię...

— W takim razie... trzeba będzie Goldspie- 
gla wydalić. Tymczasem zaś już znoś go. Szko­
da ! Niepotrzebny koszt na przeprowadzkę. Czło­
wiek już się osiedlił.

— Co, to ? Goldspiegel jest w... Jaworo- 
wie ?...

— Czego tak się dziwisz? Nie unoś się. Z to­
bą niewiadomo jak postępować Sam nie wiesz 
czego chcesz. Przedtem, toś ciągle wyrzekał, toś 
się rzucał, że ci ojciec nic dać nie chce, że oj­
ciec taki a owaki, że twoje gniazdo się rozsy­
pie, że nie możesz żyć bez tego folwarku. Aż 
głowa bolała słuchać! A teraz, kiedy Jaworów 
jest już kupiony, kiedy niema długów, am licy­
tacji, to znów chcesz robić awantury.

— Broń Boże! — odparł chłodniej nieco Mie­
czysław — tylko nie mogę się zgodzić, aby mi 
narzucano ludzi i to takich jeszcze Goldspieglów.

— Kto ci narzuca? Folwark był bez opieki, 
be* dozoru! Nie można go było tak zostawić! 
Może u ciebie jest taki porządek, ja  na to nie 
mogłam pozwolić! — To przecież za wiele ko­
sztuje !

— Nie przeczę! Należało jednakże mnie za­
pytać.

— Ach! Mój drogi, przypomnij sobie, że od 
czasu zajścia, do starego ust nie otworzyłeś.

— Przez delikatność
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■172, nabyły od Marji Stolzowej : Eleonora Ma­

ciszewska i Marjanna Madejska po Vi6 części za 
1200 koron.

b) Parcelę gruntową położoną w Dz. II. L. 
w hip. 511, nabyła od skarbu państwa gmina 
m. Krakowa za 1255-20 kor.

c) Dom 2 piątr. przy ulicy Czystej w Dz. IV. 
L. k. 287, nabył od Józefa i Karsiny Wołków 
p. Pietrzykowski za 60.000 kor.

d) Dom 2 piątr przy ul. Zyblikiewicza w 
Dz. VI. L. k. 295, nabyła od Jakóba Rosenbau­
ma, Wilma recte Minola z Pertlów Peiper za
44.000 kor.

e) Grunt położony w Dz. VIII. w hip. 2514, 
nabyli od Salomona, Heleny, Aleksandra i Joa­
chima Rittermanów, dr Natan i Regina z Ritter- 
manów Weinsteinowie po 7, części za 3200 kor.

f) 3/i części gruntu położonego w Dz. VIII. 
Ti. w hip. 2512, nabyli od Salomona, Heleny i 
Aleksandra Rittermanów: Joachim Ritterman y 4 
część i Franciszka z Goldfingerów Ritrermanowa 
2/4 części za 1578 kor.

g) Dom przy nl. Zwierzynieckiej w dz. III 
1. k. 42 nabyli od Wilhelma i Ernestyny Lust- 
.gartenów Maurycy i Lola Gertlerowie za 25.000 
kor.

h) 19/144 części domu przy ul. Sławkowskiej 
w dz. I 1. k. 288 nabył od Laji vel Eleonory 
z Himmelblauów Goldwasser-Feiwel Berek Him- 
anelblan za 1000 kor.

i) 14/48 części domu z ogrodem przy ul. 
Strzeleckiej w az. VI 1. k 21 nabyła od dra 
Antoniego Rehma^a prof. uniwer. lwowskiego 
Izabela Rehman za 12 uoo kor.

2. N a m o c y  i n n y c h  u k ł a d ó w :  Dom 
przy ul. Wielopole w dz. VI 1. k. 68 nabyli od 
Marceliny, Apolonji, Anny, Stanisława, Teofila i 
Janiny Wójcickich Teodor i Agnieszka Wójcic­
cy za 24.000 kor.

3) |P i  zy  s p r z e d a ż y  p r z y m u s o w e j  
n a b y ł a :  a) Matylda z Zifferów Drobner dom 
2  piątr. przy ul. Gazowej w dz. U l i  1. k. 421 
za 13.900 kor. i dom 2 piątr. przy nl. Gazowej 
1. k. 420 za 13.600 kor.

b) Joel Banminger nabył dom 2 piątr. przy 
ul Blich w dz. V I1. k. 251 za 51000 kor. i dom 
również 2 piątr. przy ul. Starowiślnej w dz. VI 
1. k 73 za 76.000 kor.

c) Salomea z Landauów Molkner nabyła dom 
2  piętr. z oficyną przy ul. Poniatowskiego w Dz. 
VI L. k 274 za 60051 kor.

4. Z p o w o d u  ś m i e r c i  w ł a ś c i c i e l a  
n a b y l i  d r o g ą  s p a d k u :

a) 7 12 część domu 2 piętr. przy ul. Dietla 
w Dz. VIII L. k. 405 wartości 3511T0 kor. po 
Ernestynie z Freylichów Thorn po 7eo; Foel. 
Leon, Joachim recte Chaim i Sara Freylich i 
Ghana z Freylichów Heller.

b) x/2 domu 2 piętr. przy ul. Gertrudy w Dz. 
I L. k. 501 wartości 77000 k. odziedziczyli po 
Perli z Feudlerów Kahane pc V12 części: Mało­
letni Natan, Stefanja i Jakób Kahane, Sara Ei- 
del (Salomea) z Kabanów Weindling, Małka 
<(Amalia) z Kahanów Garfunkli-wa i Chana (A nie- 
la) z Kahanów Gelband.

c) Dom przy nl. Wygodzie w Dz. III L. k. 
96 wartości 9357 kor. odziedziczyli po Stani­
sławie Wiktorze po 7? części: Małoletni Jan, 
Marja, Helena, Anna, Józef i Jadwiga Wikto­
rowie.

d) Dom przy placu Wolnica w Dz. VIII L. 
k. 8 odziedziczyli po Annie z Diamantów Bett 
po 7 4 : Niewłasnowolna Aniela Bett, Helena z 
Bettów Klein, małoletni Abraham Goldfinger i 
■Chaim false Jan Bett.

Rozruchy na Bałkana eh.
Śmierć Szczerbiny.

Konstantynopol 11 kwietnia. (Telegram wła­
sny). R o s y j s k i  k o n s u l  w M i t r o w i c y  
S z c z e r b i n a  z m a r ł  w c z o r a j  w i e c z o ­
r e m .

Szczerbina zmarł ostatecznie na gangrenę. 
Śmierć nastąpiła w nocy z czwartku na piątek
0 godz. 1 min. 55.

Pogrzeb odbędzie się jutro. Niewiadomo jasz­
cze, czy zwłoki pochowane będą w Mitrowicy, 
czy tez przewiezione do Rosji.

Popłoch pośród Turków. 
Konstantynopol 11 kwietnia (Tel. wł.). Wszy­

scy dygu.tarze tureccy w Starej Serbji przysłali 
depesze kondolencyjne rosyjskiemu ambasadoro­
wi w Konstantynopolu.

Śmierć Szczerbiny wywołała pośród Turków
1 Albańczyków mahometan niezmierny popłoch. 
■Obawiają się oni, że Rosja korzystąjąc ze śmier­
c i  konsula, domagać się będzie daleko idących

zmian administracyjnych i zechce wprowadzić 
korzystne dla chrześcijan reformy.

Kara śmierci.
Konstantynopol 11 kwietnia. (Tel. wł.). Am­

basador rosyjski w Konstantynopolu po otrzy­
maniu telegramu o śmierci Szczerbiny, zażądał 
od sułtana n i e o d w o ł a l n i e  k a r y  ś m i e r c i  
n a  s p r a w c ę  z a m a c h u  ż o ł n i a r z a l b r a -  
h i m a  i postawienia przed sąd wojskowy 8 mu­
zułmanów, którzy należeli do spisku mającego 
pozbawić życia wszystkich obcych konznlów w 
Albanji.

Szczegóły zamachu na Szczzrbinę.
Kolonja 11 kwietnia. „Kolnische Ztg.“ przy­

nosi z Konstantynopola nieznane dotychczas szcze­
góły o zamachu na Szczerbina. W Wucziru mia­
nowicie przyszło do zaburzeń Arnauiów. którzy 
wtargnęli do serbskiego kościoła, gdzie właśn>e 
były na katafalku wystawione zwłoki kobiety. 
Hałasując i tańcując w koło, zbeszcześcili świą­
tynię, poczem się oddalili w kierunku do Mitro­
wicy. W pobliżu tego miasta zetknęli się z kon­
sulem rosyjskim Szczerbiną, któremu towarzy­
szył komendant załogi tureckiej w Mitrowicy, 
Szemsi-basza, obaj usiłowali odwieść Amantów 
od wkroczenia do Mitrowicy.

Arnauci jednsk wyśmiali ich ostrzeżenia, 
wskutek czego Szczerbina wraz z baszą pospie­
sznie się cofnęli, poczem wojsko tureckie dało 
ognia do Arnautów, którzy odpowiedzieli strza­
łami. Walka trwała około dwie godziny, poczem 
atak odparto. Amanci, mieszkający w Mitrowicy, 
zachowywali się spokojnie. Kunsul zaś — jak 
wiadomo — został później dopiero postrzelony 
przez żołnierza tureckiego, który chciał pomścić 
w ten sposób śmierć jednego z krewnych podczas 
walki.

Protest Michajłowskiego.
Sofja 11 kwietnia. (Tel. wł.) Prezes komite­

tu macedońskiego Michajłowski, zaniósł do Pe­
tersburga oświadczenie, protestujące przeciw ra­
portom konsulów rosyjskich w Macedonji, oskar­
żających Macedończyków o niebywale okrucień­
stwa, popełniane rzekomo na Turkach. Wiado­
mości te są, zdaniem Michajłowskiego, zmyślone.

Stanowisko AngJji.
Wiedeń 11 kwietnia. (Tel. wł.) Prasa angiel­

ska jak donosi „N. F. Presse* jest bardzo za­
dowoloną, że pomiędzy Rosją a Austrją panuje 
zupełne porozumienie w sprawie bałkańskiej. 
Rząd angielski w notach przesłanych do Wie­
dnia i Petersburga oświadczył, że zgadza się na 
wszystkie punkta wspólnego działania Rosji i 
Anstrji.

TELEGRAMY.
Nleudały zamach na króla serbskiego.

Wiedeń 11 kwietnia. (Tel. wł.). „N. Wie . 
Tagbl.* podaje dziś drogą na Budapeszt depeszę 
z Belgradu, donoszącą, że policja serbska o d- 
k r y ł a  p l a n ó w a n y z a m a c h n a k r ó l a  A l e ­
k s a n d r a  i k r ó l .  D r a g ę .  Zamach miał być 
spełniony jutro.

„Dobrze myślący11 politycy.
Budapeszt 11 kwietnia. (Tel. wł.) „Pester 

Lloyd* podaje półurzędową korespondencję z Wie­
dnia omawiającą sytuację polityczną anstrjacką. 
Między rządem a Kołem polskiem panuje wpra­
wdzie obecnie nieporozumienie, ale rząd jest 
przekonany, że P o l a c y  są  z b y t  d o b r y m i  
p o l i t y k a m i  (?), aby chcieć występować prze­
ciw ugodzie węgierskiej i taryfie celnej, cho­
c i a ż b y  r z ą d  n i e  m ó g ł  w o b e c n e j  c h w i ­
li u p a ń s t w o w i ć  k o l e i  P ó ł n o c n e j .

Prinettl.
Rzym 11 kwietnia (Tel. wł.). W dniu dzi­

siejszym Prinetti przybędzie do Rzymu. Nie wia­
domo jeszcze jednak czy obejmie urzędowanie 
odrazu. Król bowiem zamianował na czas jego 
choroby zastępcą admirała M o r e n a .  — Konie­
cznym więc jest dekret królewski odwołujący 
Morena z powierzonego mu czasowo stanowiska.

Medyolański „Secolo* występuje z gwałto­
wnym artykułem przeciw Prinettiemu, i radzi 
królowi aby Prinettiego uwolnił.

Strejk jeneralny w Holandji.
Amsterdam 10 kwietnia. Stowarzyszenie ze- 

cerów rozpoczęło żywą agitację w celu wywoła­
nia strejku zecerow, zajętych przy składaniu 
dzienników. Udało się to w części i kilka dzien­
ników wyszło dziś rano.

Amsteudam 11 kwietnia. Strejk, który miał 
się skończyć wczoraj o godzinie 12 w południe, 
t r w a  d a l e j .  Tylko szlifierze dyamentów pra­
cują.

Stan Banku austro-węgierskiego.
Wiedeń 10 kwietnia. Banknoty w obiegu

1,508,110.000 (—24,911.000). Rezerwa kruszczo-

wa 1,469,267,000 (—2,327.000;. PorUel wekslowy
226.312.000 (—16,641.000). Lombard papierów
41.361.000 (— 866.000) Banknoty wolne od po­
datku 357,259.000 (4- 22,624.000).

Dreyfusyada.
Paryż 10 kwietnia. Dziennik „Soleil* zazna­

cza w artykule, że urzędnik ministra spraw ze­
wnętrznych Paleologe otrzymał był polecenie od­
szyfrowania depeszy Pannizardiego z 2 listopa­
da 1894. Dziennik dodaje, że depesza, jak o tez 
odpis zostały przez sąd w Rennes uznane za fal­
syfikaty.

Znawca pisma Paleologe wystosował do dzien­
nika „Soleil* pismo, w ktorem oświadcza, że 
nad tym telegramem nie może być otwartą dy­
skusja, ponieważ minister wojny, jakoteż mini­
ster spraw zagranicznych zupełnie są przekonani 
o autentyczności odpisu i samego telegramu.

Rzym się uspakaja.
Rzym 10 kwietnia. Wczorajszy wieczór prze­

biegł zupełnie spokojnie. Rokowania co do za­
żegnania powszechnego strejku są w toku. Spo­
dziewają się, że strejk niebawem będzie ukoń­
czony. Pogłoski jakoby obcy przybysze opu­
szczali miasto są nie prawdziwe, codziennie przy­
bywa wiele osób z za granicy do Rzymu.

Oaezwa do strejkujących robotników.
Rzym 10 kwietnia. Izba robotnicza wydała 

odezwę do robotników, wzywającą wszystkich 
do pracy, z wyjątkiem zecerów. Izba dziękuje 
robotnikom za solidarność i wyraża nadzieję, że 
zecerzy pogodzą się z właścicielami drukarń.

Ceny targowe z dnia 10 kwietnia.
Ceny za 100 K ilogram ów :

Z pow odu ś f t ią t  izrat-licfcich (P asch a) ta rg u  zbożow e­
go nie było.

Pszenica krajowa od • — do — ■—  kor., pszenica 
węgierska od — •— do — ■ —, żyto krajowe —' — do 
— ■ —, żyto węgierskie od — •— do — •— . jęczmień 
od — do —'— , owifss z opłatą akcyzową od
— •— do — • —, groch od 1 8 '— do 24 '— . tatarka
od 13-— do 17'— , proso od l i -— do 13' — , fa­
sola od 19’— do 26' — , jagły od 19 — do 22' — , 
siano od 5-60 do 6 40, słoma od 4‘— do 4 40, 
koniczyna od 6 40 do 6'SO, ziemniaki za hektolitr 
3 -60 do 4-40, jaja za kopę od 2 -20 do 2'80, masło 
za kilogram od 2 20 do 2 60, masło za garniec od 
8 -— do 9' — , spirytus na 95° Tralesa za hekt. od
— do 178-— Okowita na 75° o d d o  138- — . 
Kukurudza za 100 klgr. od — •— do 14-20 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d — do — • —. Wyka 
za 100 klgr. od 12 — do 1'3 —. Koniczyna nasienna 
czerwona h  100 klgr. od 100 — do 140' — . koni­
czyna nasienna biała za 100 klg- od —-— do
— . —. Tymotka za 100 k'gr. od 6 0 — do 66- —
Rzepak zimowy za ICO klgr. o d  d) — ■— .
— — — —

R am y telegraficzne.
Wiedeń 9 go kw ietnia. (Giełda popoł.).— Godzina 3-— 

Marki 116-95 Ren*.a majowa 100-70, "Węg. ren ta  korono­
we 99'60, Akcje austr. zakładu kredyt 673-80, Akcje węg. 
721"—, Akcje Anglobanku 273-50, Akcje Uniobanku 526"— 
Akęje Landerbanku 408 50, Akcje kolei państ. 686-50 Lom­
bardy — , Akcje fabryki broni 350-—, Akcje tytoniowe 
836-— , Akcje Alpiuy- 383-— Losv tureckie 116-50, Ruble 
252 75.

Cukier (spok.) 2240, spirytus (osłab.) 38-40, na­
fta  niezmieniona.

Berlin 9 go kwietnia. (Giełda wieczorna). Austryackie 
Akcje kredytowe 211-75, Towarzystwo dyskontowe 189-25.

N i D E S ł A K E .

Rubryka  „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Dr Władysław Chmielarczyk
otworzył kancelarję adwokacką w Krakowie ul.

Sławkowska L. 20. 998

Prof. W . Jaworski
mieszka obecnie Starowiślna lO .

Zalecamy bardzo „Sam ouczek* R eu ss- 
n era , najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
Niemieckiego, Angielskiego, Francuskiego i Ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis.

Adres: D r W ł. M ilk ow sk i, K rak ów
(zob. ogłoszenia). 205

„ F L O R A 66.
W pracowni sukien damskich udzielam le k c y j  
k ro ju  systemem francuskim oraz nrjświeższym 
wiedeńskim, w cenie przystępnej. — Podwale 13, 

 obok hotelu Krakowskiego. 1001

Związek krawców
Kraków ulica Floijańska 7. 

Lwów, pl. Halicki 7.

Mm iw a mmm M  p M  w M n  w y r f w i i .
Ubrania mi rynńrkowe od 7 złr., frakowe, surdutowe od 25 złr., zarzutki od 14 złr.^ 

ulstry od 16 złr., bluzki studenckie 5 złr., spodnie od 3*50. £

Pierwszorzędny zakład krawiecki na zamówienia.
895



12 „GŁOS NARODU" .W SPIERAJM Y CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU". Nr .  1 0 0

G R A Y E U R
Z A K Ł A D  R Y T O W N IC Z Y

ST. NIEMCZYKA
K ra k ó w , R y n e k  gl., lin ia  A -B , 4 6 ,1 .}). 

obok  h o te lu  D re z d e ń sk ie g o .

Wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu wchodzące, 
jakoto: m o n o g r a m y ,  h e ? b y  I  n a p i s y  w złocie, 

srebrze i innych metalach tak rzeźbione jak i gra^ irowane.

S t a n c e  s t a l o w e  d o  w y b i j a n i a  m e t a l i  oraz
innych przedmiotów.

W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  P I E C Z Ę C I E .
Ceny przystępne, wykonanie staranne.

Wszystkie rokoty wykonuje w swoim własnym
zakładzie. 947 1 1

E K O N O M
z  k ilkuletn ią praktyką, wszechstronnie 
wykształcony, Poznańczyk, z cblubnemi 
świadectwami, poszukuje posady zaraz 
lub od 1-go maja. Zgłoszenia do Adm.

„Głosu Narodn". 999 1 3

P o s z u k u j e  s i ę
do 10 morgów z budynkami w 

dobrym stanie, w  pobliżu miasta. 
Zgłoszenia pod „Cena przystępna11 do 
Administr. , Głosu Narodu11 Kraków.

997 1 3____________

W J L L A
przy Krakowie, do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. — Bliższej wiadomości 
udzieli Kazimierz Kncharski Kraków, 

u l  Sienna L 12. 1COO 1 3

* W Krakowie/
p o le c a  się

HOTEL POLSKI!
blizko kolei

'p r iy  u licy  F lo ry a ń sk ie j  (
) (obok bram y F loryańsk ie j).
„Posiada pokoje od najw ykw intniej-( 
'szych do najskromniejszych; ceny/ 
\ bardzo przystępne. '
U w a g a !  Na miejscu znajduje się( 

) telefon Nr. 469 do u ż j tk j  Gości,, 
„tak  w obrębie Krakowa jak  i do(
' Wszystkich głównych m iast ca łe j,
) Austryi. 102

Robotników rolnych
1 I n n y c h ,  dostarczyć może konce- 
syonowana reskryptem c. k. Namiestni­
ctw a z dnia 12 g indn ia  1902 L. 130594 
a g e n c y a  T o m a s z a  S z a  j e r a ,  

posła do Sejmu i Bady Państw a 
z  siedzibą w  S t o c i n f e  ad Rzeszów.

267 1 0____________

Do sprzedania
n a  Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 mi­
n u t końmi ud rogatek  miejskieh dom  
murowany o 5 pokojach i kuchni, 
zabudowania gospodarskie, 6 morgów 
bardzo dobrego gruutu, łąki, bezpłatne 
pastwisko na błoniach. Rentowne go­
spodarstwo mleczne. — Zgłotzenia pod 
,7 7 2 “ do B inra Dzienników Hopcasa 
i  Salomonowej w Krakowie. 803 7 0

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

Kraków, ulioa Karmę! cka L. 6 6
poleca:

Szczepy owocowe cztero i pięcio­
letnie, w ysokopienne, półpienne i k a r ­
łowe ; róże w ysokopienne i w  ko­
rzeniu szczepione ; ‘ nasiona w arzy ­
wne i k w ia to w e ; sadzonki szp ara­
gów  (Śnieżne głow y) e. t .  c. Cennik 
n a  żądanie  opłatn ie  p rzesy ła  się. 

700 13 15

Dzierżawa.
Blisko L rakowa 80  mórg s ła ­
dnym  dor -m, z dużym ogrodem 
warzywnym i szparagam ią je s t do od­
stąpienia każdego czasn. — Dzierżawa 
trw a  do 1 października 1908 rokn. — 
Zgłoszenia pod: K. P  Administracya 

„G ło.d Ni»rodn“. 904 5 6

BUCHALTEBKA
z ładnem pismem, poszukuje odpowie­
dniej posady lnb zajęcia biurowego od 
1-go maja. M. M. pocte rest. Kraków 

Podwale. 966 Ł 3

W O G R O D Z I E
naprzeciw cm entarza krakowskiego po­
leca się Najstosowniejsze drzewka do 
obsadzania grobow, r jż e  płaczące, je ­
siony, wierzby, głogi, thuji itp. Kwiaty 
zlmotrwałe i letnie, jak  również we- 
d łng  życzenia Szanownej Publiczności 
obsadza się groby drzewkami i kwia 
tamf. — Cen; jnożiiwib przystępne. — 
U .  LTKLAM  s U l ,  Zarząd ogrodów 
w  Olszy, poczta Kraków. 84V 4 10

i

v m : :ii mml
po niskich cenach polecają  882

i i Mm .".rodzlsa 2.
PRACOWNIA MECHANICZNA

St. Łeśniakowskiego
w Krakowie, ulica Grodzka 48,

o b o k  k o ś c io ła  św . P io t ra
przyjmuje wszelkie najpoważniej­

sze naprawy 667
R O W E R Ó W

oraz niklnje i emaliuje. 
Części składowe utrzym uje na 
składzie. — Urządza dzwonki 
elektryczne, telefony, gramofony.

zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy | 
naszych znakomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy niąjH zamiar wyemigrować doi 
Ameryki i są już w posiadaniu pa-zportu powinni dokładnie 
przeczytać następujące <głszenie, zanim się w podróż 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków. |

Jedźc ie  ty lko  p r z e z  H am bu rg  f
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem 

szybkości, pewności, jakoteź doskonałego zaopatrzenia roz­
głośną sławę. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga | 
mają tę korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach, 
bierzemy ich pod naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania 
w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 
ich wprost do Hamburga.

P o d r ó ż  z  G a lic y !  d o  H a m b u rg a  n ie  tr w a  I 
d łu żej j a k  2 4  g o d z in , jeżeli się ją  podjęło według 
naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 
wynoszą 9 złr. 80 ct.

Plota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów 
R ó w n ie ż  c e n a  p r z e p r a w y  do K a n a d y  j e s t  

b a rd zo  u m ia r k o w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po-1 

dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 241

Falek & Co, H am burg
B r a n d a e n d e  2 3  a.

8  wiat owej sławy w o d y  m i n e r a l n e  ze źródei
Oa
rt Gd•3 55<p 'w■p-t *© *-p

OJ O* 
£*<-• N 
cd

CD

5=8
cd
W

V
W łasność Państw a Francuskiego. Nie powinno się nigdy zapomnieć 

zapytać swoiego lekarza, którą wodę z tyob trzech źródeł 
-  C E L E S T 1 U S ,  G R A N D E - G G A L L E ,  H O P 1 T A L  -  

ma się nżywać. 984 1 10
Do n ab y c ia  h o  w sz y s tk ic h  s k ła d a c h  w ód m in e ra ln y c h  l A p tek a ch ,

W Krakowie
* przy ul. Karmelickiej L. 44 *
$ odbywają się w biurze wzoro- ff- 
~ wem dla ćwiczeń %

| W ypady  |
$ nauk handlowych, rachunko-1 
?  wości państwowej oraz języ- £  
® ków nowożytnych w kursach «| 
; gremialnych i odrębnych ^

$  pod kierunkiem «

l  B. IFi B b f S H I O .  |
*  W arunki przystępne. Dla Pań X 
® nauka oddzielnie. 932 3 5 ®
® dacaadfittdfioil

Słynna brzytwy ^ “£ “ 1
A r b e i i Ł t t

i tejże firmy nożyki du nagniotków

poleca W .  H a i l S k l
handel żelaza, K r a k ó w .  894

Kto chce postępować naprzód
n i e c h  c z y t a  D ra Bock’a ksiątkę- 
„Kleine Familie11. Coda 40 b. w markach. 
G. Kl6t7ch ^e rlag  872 Łeipzig. 853

Falanda
Herbata
Ceylon

wysoce aromatyczna 
i wydatna. 834I

Otrzyma się przewy- 
borny n a p ó j ,  uży­
wając nawet o jedną 
trzecią część mniej i 

j  jak się bierze zwykłej 
herbaty chińskiej.

Składy w Krakowie : 
T. Lewiecka, ulica 
Sławkowska L. 10,

w Podgórzu:
J a k ó b  P i e k ł o .

feinstes PEAU D'ESPAGNE puderuP^rfum-

DELETTREZV0N PARFUMEUR l !
Do nabycia w większych składach perfnn.eryj. 899

Aptekarza A. TŁierry’ego
Praw dziw a Maść babkowa

je s t najsilniejszą maścią w yciągąia są, przez szybkie 
działanie' i gruntowne oczyszczenie leezy i uśmierza 
bóle naw et w najdawniejszych ranach, o rtz  usuwa 
przez zmiękczenie rany nie potrzebni obce ciała 
różnego rodząjn, które -ię do mej dostały. — Pocztą 

opłatnie 2 słoiki 3 Kor. 50 hal.
A P O T H E K E  D E S  A .  T H I E B B Y  

In Pregrada bel ftohltsoh-Snuerbrima. 881
W ystrzegać się należy naśladowań i uważać na po- 
słoiku w y p a l o n y  z n a k  o c h r o n n y  i firmę.w yzjzy na każdym

Egzaminowany maszynista
i palacz, z fachu ślusarz, obeznany z 
wszelką reperacyą maszyn,- poszukuje 
posady Zgłoszenia do Admin. „Głoeu 
Narodu" dla „ I  965“. 965 2 3

u r rm o  schz£h vji i
J £ Ł E N ‘ M ARK A OCHRONNA: , K L I J C Z “

E

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło.

Wolne od wszelkich szko­
dliwych domieszek.

Wszędzie do cetycia.
Przy zakupnie powinne się szczególniej uważać, ,aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht" i powy szą markę, ochronną był zaopatrzony.

a

985

L h K c y i niBifl. j a z y t a
udziela Polak z uniwers. wykształceń, 
teoretycznie i praktycznie (konwers.> 
Zgłnszonia przyjmuje B łu rc  naucz, 
l l e l c n y  N k  i  w r e ń s k  . e j  Kraków 
 ulica Kapucyńska Nr. 3. 994

Zarząd Ogrodu
w  L im a n o w e j  926.

poleca »óże w najnowszych 
odmianach, wysoko i nisko- 
pienne, w cenie od 1— 2 Kor., 
tudzież, sadzonki w arzy­
wne i kwiatowe po, cenach, 

nader umiarkowanych.

Roszukisję chłopca
d o  p r a k t y k i

Ghilla Zygmunt, k raw iec
. K r a l : ó tą jU  rielojiolc 3 . 952
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ZMIANA LOKALU. Niniejszem mamy za-zczyt- zawiadomić Szan. Publiczność i naszych zacnych Odbiorców, że 
nasz skład fabryczny S u k n a  i  K o r t ó w  — p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  z  n l .  B r a c k i e j

IHF* do Rynku głównego L. 44, Linia A —B, ‘TUjf
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H H H H H B i H B n i  obok handlu M. Jawornickiego. 973 3 o
Dziękując za dotychczasowe względy, polecają się nadal łaskawej pamięci Z A J Ą C Z E K  i  Ł A J f K O S Z  T a ln * y k a  s u k n a  w  K ę t a c h

W W W ^ ^ W W W  ̂ ^ W W W W W W W W W  w w  w  w w \ | /  y^/ y y w  w  w w  W '  w  w v /  w  W  w  w

*  
*  
*  
*  
*  
*  
X  
X  
X  
X  
X

KORDIAŁ PANA LONGINA.
— Więc, Imci Zagłoba zarzucił wyloty 
I ryknął: „liej bracia! dość miodu, dość wina : 
„Specyał mam przedni — wielkiej on jest cnoty“, 
„Z piwniczki zacnego z Psich-Kiszek Longina". 
„Niecli każdy, którego coś w sercu uściska",
„Lub żywot nie trawi — i czyni mu wstręty" ■ 
„Skosztuje kropelkę — wnet humor odzyska"
„I będzie tak lekki, jakby w niebo wzięty".

— „Braciaszku — nie gadaj 1 Waszeci Zagłoba 
Ot zawsze tak ze mnie dworuje — aż hadko". 
Powiedział pan Longin — „Prawdać, że chudoba" 
„Jest u mnie niewielka, lecz jeszcze pan tatko" 
„Mówili: że owej małmazy: moc wielka",
„I siła pomaga w niejednej chorości",
„A przy tern bezpieczność w użyciu jest wszelka". 
„Więc rzekł mi: receptę przekażę waszmości". —

I odtąd ów sekret w zaściankach się chował. - 
Słynną była -wódka, zwana: „Podbipięta";
I pił ją tam każdy — zdrowy, czy chorował 
I dziś pić ten specyał niech każdy pamięta! 
Fabryki z Tenczynka zasługą to wielką,
Ze sekret wyrobu onej sławnej wódzi 9l 2 4 4 
Znalazła w annałach i z ścisłością wszelką 
Wyrabia i daje na pożytek ludzi.

^ w w w w w w w w w w w w w w W  W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W  w w w w w w w w w w w w w 1 > ^ w

JEDWABIE Z ZURYCHU0■  najmodniejsze, mają światową sławę. Desenie w białych i czarnych ko-
■  lorach, każdego rodzaju. Niezrównany wybór po najtańszych cenach 

hurtownych i części o c. o dla osob prywatnych oclona. Tysiąezne uznania.
W zory na żądanie franco. Porto od listu  25 hal. 5

S e id e n s to f f -F a b r ik -U n io n

ADOLF GRIEDER & C‘i  ZOrich
c. k. dostawcy dworn (S c h w e iz )

M. 36

N ajn ow sze u rzą d zen ia  m ech a n iczn e .
PIERWSZA BERNEŃSKA

chem iczna p r a ln ia  i fa rb ia rn ia

R . T S C H O R N E R A
5l(łail przy ality Szewskiej 1.19 w Krakowie

poleca w obecnej porze

p h o m in 7 n O  P7V 07P70llio  damskieL męskiej i dziecinnej 
ulIGlIlluLIIG ULjfoLuLulllu garderoby, jak również każdego

rodzaju  f i r a n e k  i  a k s a m i t ó w .
F a r h n w a n i p  prutei  i n ie Pru teJ g a r d e r o b y  ja k  najlepszem i 
I d l  UU W filii  u  trw a łe m i, px’aw dziwem i koloram i, f a r b o w a n i e  

s u k i e n  j e d w a b n y c h  w nieprześcignionym  w ykonaniu.

^ n u r n  7 ‘u i r n  r 9 r ł7 n n 9  parow a Pra ln ia  bielizny męskiej i dam- 
I lU n U  Ł d p iU lfd U L U IId  skiej, jak o też  stołowej, pościeli, oraz

bielizny hotelow ej i restau racy jnej.

Z wyprawami ślubnemi postępuje się z największą 
starannością. 798 3 e

Cennik na żądanie darmo i opłatnie.
P ierw szy  n a jtań szy  Z ak iad  w B er n ie .

SZCZAWNICA
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. 

Pierwszorzędna stacya klimatyczna.
U R Z Ą D Z E N IA  P O S T Ę P O W E .

D e s in fe k c y a  m ie s z k a ń  tr o s k l iw a .
Sezon od 20 m aja do 30 w rześnia. 820 1 10

W o d y  ze znanych ze skuteczności zdrojów  Jó zefin y , 
M agdaleny  i  S te fa n a  we w szystk ich  znaczniejszych 
h a n d 'a ch  wód m ineralnych  i A ptekach.

Z am ów ienia na  wodę i m ieszkania przy jm uje D yrekcya 
Z akładu górnego. j , \  W iśn ie w sk i.

W ysyłamy za zaliczką froneo do 1 iżd< j stai-yi monarchii

Najlepszą kroacką starą śliwowicę
3 butelk i Kor. 8, 6 butelek Kor. 15, 12 butelek Kor. 23, w beczkach od 26 
do 600 litrów  z różnych 1< t  prawdziwą śliwowicę. — Cenniki detailiczne na

żądanie franco 394 7 0
Kroaiische S1ivovitz Export-Gesell8Chaft Hinko Kaufmann & Co.

Agram, Kroatien.

Przedostatni tydziei
Cąpieoie 21 kmtń 1901

j Glównalwygrana
40.000 Koron.

L o sy na ogrzew alnie 2 * U l S " . I k T ' £
*  .  Adm. „Głosu Narodu" 

P O  I  k o r o n i e .  549 prz  ̂ul. św. Krzyża 7.

IV!

O d d a w ie n  d a w n a  z e  sw e j  d o b r o c i i za p a ch u  zn a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S
zbioru majowego poleca H A N  O K I ,

W .  A D A M O W I C Z A
W BR UD A C H  n a  pograniczu rosyjskiem ,

878

. &

1 funt „FAMILIJNEJ" b. d o b r e j ......................................
1 fun t „MELANGE DE MOSKaU" w oryg. opak., najlep 
1 funt „IMPERYAL" eesarskiej w rryg. opak. . .
1 funt „0KRUCH0W" z najlepsz. herbat kwiatowych 
KAWA ĆEYL0N znakomita 5 kilo franco . . . .  

Grzybki z Litwy tegoroczne prawdziwe aromatyczne pół kilo . . . .

Z łr. 1-40 
„ 2-50 
„ 3-50 „ 1-20
.  » -  
„ 1-75

IM

szy fabryczny skład 796 6 o

P A R A S O L E K
w zory parysk ie , ceny bez konkurencyi — nadto poleca w w ielkim  w yborze

P A S K I ,  woalki, Boa gaz., Kołnierze, R ękaw iczki,
P O Ń C Z O C H Y  i S K A R P E T K I  m ę s k ie  i  d z ie c in n e

ANASTAZY FRONCZ Kraków, ul. FloryaAska L. 17.

MARCELI BOJARSKI
zegarm istrz , w  K ra k o w ie , n lic a  F lo ry a ń sk a  L. 4

poleca ŚW IE Ż O  Z A O PA TR ZO N Y  SK ŁA D

zegarków i zegarów wszelkiego rodzaju, budzików itd.
Uskuteczuia reperacye z gwarancyą, przyjmuje do zamiany stare zegarki. 

Ceny najprzystępniejsze. 865 6 14

Jaja wylęgowe
kur czystej rasy, „Minorki" czarne 12 
sztuk 4 Kor.; kaczek białych olbrzy­
mich „ P e k i n g *  12 sztuk 4 Korony 
wr.iz z opakowauiem sprzedaje D w ó r  
G r o d k o w l c e  F .  W .  o. p. Brzezie. 

678 6 6

Zapytać swego Lekarza*

Królewskiej Fachingen
Jako orzeźwiający i nadzwyczaj przyjemnie smakujący napój stołowy, 

od dawna ulubiona

Woda z Fachingen
zyskała w ostatnich latach, z powodu znakomitych skutków —  bez żadnej 
reklamy —  światowy rozgłos i jest przez tysiące krajowych i zagranicznych 
Lekarzy do własnego użytku sprowadzana.

W Broszurze król. tajn. Radcy zdrowia Dra Emila Pfeiffera „Woda 
minera* i? z Fachingen- 4. nakład (wydanie J. F. Bergmanna) omówione sa 
szczegółowo znakomite własności i działanie tejże wody odnośnie do chemi­
cznych składników przy chorobach Gościec, Cukrówka, Kamienie 
p ę ch e rzo w e  i nerkowe, chronicznych katarach pęcherzo­
wych, chorobach żołądka i  kiszek. 

Bezprzestannie dochodzą nas dobrowolne pisma dziękczynne znanych 
Profesorów Uniwersytetu i znakomitych praktykóW, których oryginały zostają 
celem przejrzenia do dyspozycyi.

Główny skład dla Galicyi zachodniej: Konstanty Wiszniewski, apteka 
w Krakowie, J. Wentzl Kraków, Józef Goldwasser Kraków; N. Traum Tarnów ; 
oraz wę wszystkich aptekach i składach Wód mineralnych do nabycia. 923 2 4
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Główne zastępstwo i skład r a  Galicyę zachodnia

FATTINGERA SUCHARÓW
dla psów i t. p. wyrobów

HEIM i SPÓŁKA
R y n e k  3 7  K R A K Ó W  L in ia  A -B

P R Z Y B O R Y  D O  R Y B O Ł O W S T W a I
oraz inne artykuły sportowe. 879

Gry towarzyskie. Yowa „g’i*a Salta44.
Konc. sprzedaż kart do gry. Ramki do gazet.

K a lo s z e  Nowość: Pastele olejne Raffaelli. Przyrządy gimnastyczne ogrodowe i pokojowe. Kręgle i Kule do tychże, 
rosyjskie i amerykańskie. Farby Olejne i akwarelowe do m alow ań artystycznych . Siłomierze sprężynowe: „Sandow44, „",Vhiteiy‘4 | Kule i Kije bilardowe. 

Lakier na kalosze. Przybory i wzory do rysowania i malowania i „H erkules44. | Krokiety i Lawn-Tennis.

Szczoteczki do zębów i paznogei. —  Grzebienie, 
Lusterka, Gąbki toaletowe. —  Puszki i Łąbędziki 
do pudru. —  Rozpylacze do perfum. — Wszelkiego 

rodzaju przybory toaletowe.

Mydła z fabryk „Tlen44 we Lwowie i Fr. Pulsa 
W Warszawie oraz francuskie i angielskie. 

Wody kolońskie i Perfumy z fabryk krajowych, 
francuskich i angielskich.

Zabawki i Lalki gumowe. 
Wyroby kauczukowe i gumowe do celów 

chirurgicznych i sanitarnych.
P r y s k a c z e n a  ś m i g u s .

l i M i M u  | Księgarnia G. Gebethnera i Spółkiw  K ra k o w ie
R ynek 30, telefonu N r. 418 

otrzymała i poleca dzieło co tylko 
wydane p. t . :

Sreez b s .  U .  N O E  L A , Oficyiała 
yjecezyi Rodez we F ran cy i, wydal 

X .  W in c e n t y  B o g a c k i ,  Frof. 
Semin. kieleckiego.

Tom  pierwgiy. Cena 6 kor.
Tom d r u g i  wyjdzie około 15-go 

kw ietnia r. b.
Całość obejmie 6 tomów, każdy po 

% koron.
Składający przedpłatę na całe dzieło 

przed 1 m a j a  r. b. płaci tylko 30 
k tra e  i otrzymuje każdy tom zaraz po 
wyjśeiu franoo. 888

Uo egzaminów
z rachunkowości państwowej, 

ogólnej i kupieckiej
przygotowuje urzędnik rachunkowy 
tak Panów jak  i Panie w najkrót­
szym czasie pod najdogodniejszymi 
w arunkami. — Zgłoszenia od godz. 
8-giej do 5-tej. Dębniki ul. Kościuszki 
L. 140 I p. „R. Z.“ 708 11 15

P O S A D Y
samoistnego zarządcy m ajątku poszu­
kuje ukwaliiikowany teoretycznie i p ra­
ktycznie długoletni rolnik. S. B. W. 7. 
poste restante Kraków. 674 1 3

Kamienica ll-piątrowa
do sprzedania, położona w n a j­
zdrowszej dzielnicy miasta, 13 la t zbu­
dowana, sucha, z urządzeniem wodo- 
ciągowem, nowo zbudowana oficynka, 
wolna od podatku, w nlicy tej kursuje 
tram w aj elektr. W arunki przystępne. 
Wiadomość u właściciela, Kraków, ul. 
D ługa 47. Pośrednictwo wykluczone. 

996 1 2

tylko przez m ie s ią c  
K w ie c ie ń

daję  p rzy  zakupnie n astępu ­
jących  tow arach  :

Firanki koronkowe, 
K apy na łóżka, 

Serwety na stoły, 
Dywany, Kołdry, 

Portyery, 
Materye weł. na suknie, 

Perkale, ^łócienka, 
K ocyki 'flanelowe. 

Barchany, F lanelhi, 
B luzki, Fartb»zki

Ha czas oznaczony wykonuje i dostarcza 
roboty budowlane konstrukcyjne i wszel­
kie inne w zakres ślusarstw a wchodzące.
, Ślusarnia Braci Pogorzelskich

Pół Wsie Zwierzyniec Kraków.
Filia śluąąrzl nr?y ulicy Krowoderskiej 
j Ł. l a  w 'K łakow ie. 411 9 J2

> W, Hotelu Saskim
y ^ az V do

wynajęcia, nadający się dla fryzyera. 
"Wiadomość u portyera. 969 2 3

w K r a k o w i e
poleca 679 7 10

I .  BERGERA METODY flo u l i  ięzytów obcych
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, z kluczem:

A n n i o l e l a  z w ym ow ą w języku  polskim  przy  każdem  słowie, 
n H y i u l u n U  4 ko r., w  opraw ie 5 kor.

P r Ó n P H O l f O  z wymową w języku  polskim  przy każdem  słowie, ridlluUund 2 kor. 60  h a l., w opraw ie 3 kor. 4 0  hal.

Kliomianlo z uw zględnieniem  najnow szych badań  ję zy k a  — 
I wI CI I I I CUnCl  2 kor. 60  h a l., w opraw ie 3 kor. 40  hal.

Niemiecka ku rs  wyższy uzupełn iający  —  — —  •—
4 kor. 4 0  h a l., w  opraw ie 5 kor. 20 hal.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Siim
Ul
ra
(Ul
38w;

ii
TO
TO
TO
TO
TO
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TO
TO
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Imię

„ S IN G E R 4
jest dla

M ASZYN  DO SZYC IA
skutkiem światowej sławy, jaką 
sobie nasza fabryka zjednała przez 
50-letnią sumienną działalność —  

najlepszą gwarancyę wyborowego m ateryału i wzorowej 
konstrukcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadźonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „Central Bobbin a nawet pod na­

zwiskiem ,, S i n g e r 4* ! 910 10 o

Nie należy zatem dawać się skutkiem tego w błąd 
wprowadzać i nie zadawalniać się wymijającemi od­
powiedziami, przy kupnie zatem maszyny do szycia 
wprost zapytać się, czy takowa pochodzi od naszej firmy.

SINGER Co. Towarzystwo
A k cyjn e  M aszyn do Szycia
Kraków  — ulica Szpitalna Ł . 40.

T arn ów  — u lic a  K ra k o w sk a  L. 4/5.
-*■ m e *  N o w y  S ą cz  — J a g ie l lo ń s k a .

Dzierżawa folwarków.
Administracja ]>óbr Zatorskich
ma do wydzierżawienia folwark w dobrej glebie

i wysokiej kulturze. aso 2 5 W, 
Wiadomość na miejscu w Zatorze.

P O S A D Z K I
dębowe, deszczółkowe, jakoteż taftowe 

[( w doborowyi h gatunk ach utrzymuj ę sta­
le n a  składzie. Przyjm uję wszelkie za­
mówienia ua takowe, wykonywując je  
jak  najstaranniej z nader suchego ma- 
tery alu ja k  również podtjm uję się wszel­
kich reperacyj po najumiarkowańszych 

cenach.
J .  K a la n d y k ,  Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 23. 540 0 10

K A W Y
w szczególności polecam  w najlep­

szych gatunkach: 
Kampinas V2 kg. K. T08
Moka arabska „ K. 1-64
Ceylon angielski „ K. 1 90

Antoni Suski
dom handlow y 

K R A K Ó W .  809

Najlepsze pokojowe pachnidło

‘O J -
~ ~~7 tEHiirnraBSL* ~ 

.............

[̂ ^ ^ ^ ^ ^ r Tś 7 ;b e : r l i n . w iE N ,

Do nabycia  w w iększych składach 
___________ perfuineryj._______ 898

“ S K L E P
połączony z mieszkaniem przy ulicy 
Sławkowskiej L. 9, je s t zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość na miejscu. 968

prędkiej i najłatw iejszej nauki języków 
obcych bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod ty tu łem :

amouczek
Polsko-Niemiecki k u r s  
w s t ę p n y  (Elemeniarz),
po 18, 36 i 60 ct. K urs 
I-szy złr. 1-20, kurs II-g i 
złr. 2 40.

Polsko-Francusk1 k u rs l-zy  
złr. 180, kurs II-g i złr. 
złr. 4-80. — Gramatyka 
Posko-Francuskazłr. 1-80 

Polsko-Angielski kurs I- szy 
złr. 1'20, kurs I I  złr. 1-80. 

Polsko - Ruski I- szy kurs 
złr. 210, kurs I I  złr. 2'70.

G łówny sk ład  w K sięg arn i Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie.

204 10 26

Kurs prywatny
rachunkowości państwowej, kupieckiej, 

buchalteryi i korespondencyl etc.
urządźm y nader s tarann ie , udziela 
powyższych nauk w sposób jak naj­
krótszy oparty na wzorach pod najdo­
godniejszymi warunkami. Siły fachowe 
I rutynowane. D la Pań osobne godziny.

Zgłoszenia od godziny 3 po poł 
K r a k ó w , ii'. B a s z t o w a  L . 1 8 .

919 3 6_____________

Inteligentny ekonom
w średnim w ieku, z dobremi świade­
ctwami, z k ilkuletn ią piaktyką, obztia- 
jotniony z apraw ą chmielu, poszuaąie 
posady od l Lipca b. r. — A dtes: 
G o r z k i e w i c z  ekonom we dworze w 
Rzuchowie p. Rzuchowa ad Tarnów 

916 3 4

/Y\ /T\/T\ /T\/łV/TV/TV/łV/TV/T\/T\/T\/TV/T\/T\
*  P o lec o n ą  p rzez Tow. L ek a rsk ie  *
*  MINERALNĄ 

SZTUCZNA

coną  p rzez  Tow. L ek a rsk ie  q

WODĘ ALKALICZNA CZYSTiS
na wzór wody

G i e s s h i i b l e r
^  wyrabia pod kontrolą kom. Przemysł. Tow. Lekarskiego

fabryka pod firma K ,  R Z 8 C 3  i ClllfllirSki Kraków, ul. św . Gertrudy 4 .
^  Sprzedaż częściowa w aptekach i drogueryach. 884 
w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w W

Drewniana Willa
w górzystej okolicy, z ogrodem (pół morgi), przez który 
płynie młynówka, o 5-ciu pokojach i kuchni, wygodnych 
piwnicach, jest do sprzedania. - Do stacyi kolei 

państw. 2 1 2 kilometra. 991 i a
Adres w Administraeyi „Głosu N arodu44 w Krakowie.

Na sezon wiosenny i letni
W I E L K I  W Y B Ó R

N A J N O W S Z Y C H  K O R T O W  i C Z E S A N E K !
na ubrania I zarzutki męskie

   uprzejmie poleca po cenach fabrycznych t  a n i o ~-^-

Bażar krajowy w Krakowie
‘ j G łó w n y  r y n e k ,  889 18 o

•Próby na żądanie franco. Z a rzą d . B a za ru .

Właścicielka i wydawczym: Jótefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpre. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.


